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za bohaterem wspaniałego 
dramatu w 5-ciu częściach

FIARA MIŁOŚCI
odegranego przez najsłynniejszych artystów królewskich teatrów w Kopenhadze.

M „Monitorze Polskim" p. R. W. 
zamieszcza poniższy artykuł, który z 
wielu względów wart jest uwagi.

Autor pisze:
Niejednokrotnie w okresie wojny : 

obecnej zdawało się, że nastąpi u nas 
upragniona konsolidacja opinji i czy­
nu, rozpocznie się gruntowna sanacja 
naszego życia politycznego, l cóżz 
tego, że na pozór zespoliły się różne 
odłamy myśli politycznej pod jednym 
sztandarem, zjednoczyły się w jednym 
haśle, kiedy na płaszczyźnie realizacji : 
dążeń nie skoordynowano linji po- i 
szczególnych planów i wysiłków, nie 
stworzono taktycznego uzgodnienia 
działania politycznego. Piękne hasła, 
dobre intencje skazane były na ma­
jaczenie w próżni, na niemoc wreszcie, j 
gdy chodziło o czyn i stanowisko spo- ‘ 
łeczeństwa w sprawach decydujących ■ 
o przyszłości jego bytu narodowego.

Obok hasła syntezy przewodniej j 
naczelnym warunkiem konsolidacji 
politycznej narodu musi być uzgod­
nienie taktyczne, w przeciwnym razie 
będzie ona zawsze tylko frazesem 
fascynującym apolityczne masy, na­
strojem czczym, bez jutra i skutku.

Pod tym względem pouczające 
przykłady znajdziemy w Czechach.

Wojna europejska stworzyła dla 
Czechów niezwykle skomplikowaną 
sytuację. Cokolwiek dałoby się po­
wiedzieć o orjentacji i polityce narodu 
czeskiego — jedno należy podnieść 
i podkreślić-■ to harmonję wewnę­
trznego życia narodu, czujność i sku­
pienie sił narodowych na przyszłość. 
Konsolidacja politycznej opinji czes­
kiej.tworzy tę siłę, która wróży Cze­
chom pomimo wszystko lepsze jutro, 
daje gwarancje może najlepsze.

W obecnej chwili idą Czesi do swej 
konsolidacji politycząej coraz dalej, 
a najlepszym dowodem tego jest aktu­
alny dziś, mający wszelkie szanse u- 
rzeczywistnienia, projekt przebudowy 
ugrupowań politycznych w trzy wiel-' 
kio bloki, a raczej trzy stronnictwa. 
Projekt ów przedstawia się w sposób 
następujący:

1. Mieszczaństwo czeskie stworzyć 
ma jedno wielkie stronnictwo naro­
dowe p. n. „Czeska prawno-państwo 
wa demokracja". Do tej należałyby : 
narodowo - demokratyczna partja — 
częściowo czeska partja postępowa 
„Realiści" prawno-państwowa postę­
powa morawska kitlowa postępowa.

2. Czeska prowincja skupiać się 
będzie w jednej organizacji agrarnej 
dla wszystkich ziem czeskich. ,’Czes- 
kó-słowacka partja agrarna" wciela 
w swe ramy organizacje pokrewne — 
morawską i śląską, oraz organizacje 
ludowe, obejmują miasteczka prowin­
cjonalne.

3. „Czeskie stronnictwo socjalisty­
czne" zjednoczyć ma część partji rea­

listów i narodowych socjalistów. — 
Między tymi ostatnimi i socjaldemo­
kracją istnieją tarcia. Posłowie socjal­
demokratyczni z prowincji w większo­
ści są za fuzją. Przeciw zjednoczeniu 
jartji socjaldemokratycznej z socja- 
istami narodowymi jest właściwie 
tylko grupa Szmerala. Możliwe, że ta 
grupa utworzy odrędną partję socjal­
demokratyczną.

Tego rodzaju konsolidacja stron­
nictw jest dążeniem ogromnej wię­
kszości polityków czeskich. Niewąt­
pliwie najbliższa przyszłość wykażę, 
jakie konkretne skutki dadzą zamie­
rzenia Czechów i ich akcja w uzgo­
dnieniu taktyki politycznej całego na­
rodu. W każdym razie w próbie tej 
widzimy ciekawy wzór skupienia sil 
■wtedy, gdy wymaga tego chwila, gdy 
przed narodem stają ważne do roz­
wiązania problemy i zadania.

-------- «---------

Wyjaśnienie niemieckie.
„Miinschener Neue Nachr." piszą, 

iż wbrew niejasnym doniesieniom, 
jakie pojawiły się w niektórych pi­
smach o faktycznem znaczeniu prób 
w. sprawne polsko - niemieckiego zbli­
żenia się, rząd w rokowaniach tych 
żadnego udziału nie bierze. Rząd nie 
widzi żadnego powodu, dlaczegoby 
miał oświadczyć Polakom, iż przychy­
la się do ich życzeń. Zwłaszcza nie 
może się to stać kosztem zabezpie­
czenia granic niemieckich. Przy naj­
bliższej sposobności stanowisko swo­
je, pojęte w duchu powyższym, poda 
rząd do publicznej wiadomości. Do­
dać należy — kończy wspomniany 
dziennik — że w rokowaniach z Pola­
kami prezydjum Sejmu Rzeszy nie 
bierze żadnego udziału.

Podczas ostatniej mowy parlamen­
tarnej Kanclerz stwierdził, że po za­
warciu pokoju z Rumunją, który na­
leży uważać za pewne, pokój na 
wschodzie stanie się faktem, lecz nie 
należy się łudzić, że zaistnieje tym 

j samym także i pokój światowy. Koa­
licja nie zdradza jeszcze wcale chęci 
do ukończenia wojny światowej, jesz- 

i cze wciąż jest jej celem zniszczenie 
Niemiec. Niemcy przygotowani także 
i nadal ponosić ciężkie ofiary, ufni, że 
Bóg jak dotąd będzie także i nadal 
pomagał. Odpowiedzialność za dalszy 
przelew krwi spadnie na tych, któ­
rzy go pragną.

j Podsekretarz stanu Busche omówił 
szczegółowo pokój, zawarty w Brześ­
ciu Litewskim, dalej konieczność nie­
mieckich operacji w Rosji, albowiem 
okazało się że Trocki nie pragnie za­
warcia pokoju z Niemcami, lecz chce 

i wywołać w Niemczech rewolucję.

Mówca zwalcza zapatrywanie, jakoby | 
Rosja została'zmuszona do przyjęcia | 
żądań niemieckich. Były to postulaty, I 
które omówiono już w czasie rokowań , 
grudniowych. Wreszcie wyraża mów- ' 
ca silne przekonanie, że pokój z Ru- ; 
munją będzie zawarty w przeciągu 
kilku dni, poczym na wschodzie nastą­
pi faktyczny stan pokojowy.

*- -

Sprawy polskie. 
Powściągliwość.

„Przegląd poranny" pisze:
Krążyły uporczywe pogłoski, iż aktualna 

przed paru dniami kwśstja niezwłocznego i 
utworzonia gabinetu musi uiedz uarazie ! 
• ewnoj zwłoce. W dużej mierze zależy to 
poaobno od atmosfery politycznej i od 
pertraktacji prowadzonych po za granicami 
Królestwa. Panuje tam w dniach ostatnich, 
jak mówią, tendencja bardziej powściągliwa.

W związku z powyższym i prądami, 
panującymi w większości wpływowych 
stronnictw -polskich mówiono o możliwości 
zastąpienia p. Steczkowskiego w tworzeniu 
gabinetu przez kogo innego.

Wiele .gruntu realnego mieści się w tych 
pogłoskach trudno narazie przesądzać.

Sytuacja wyjaśni się w ciągu bieżącego 
tygodnia.

Ofenzywa na Zachodzie.
„Morgen" donosi z Berlina:
„Nordd. Allg1 Ztg." donosi w arty- 

; kule na naczelnym miejscu, że ofen- 
! żywa na froncie zachodnim odbyć się 
' musi. Niezliczone dywizje, stojące po 
i obu stronach na froncie zachodnim, 

prawdopodobnie przez dłuższy ezas 
nieczynne nie będą.

Wedle wiadomości z Londynu, są- 
| dzątam, że ofenzywa niemiecka zwró- 
I ci się przeciwko frontowi angiel­

skiemu we Flandrji. Niemcy pragną 
| dostać się do wybrzeży kanału La 

Manche.—W razie, gdyby ta akcja 
I wojenna przyszła do skutku, flota 
! angielska odegrałaby w niej bardzo 
' ważną rolę.

-------

Żądania
i Austro-Węgier wobec Rumunów.

„Morgen" donosi z Berlina:
„Taegliche Rundschau" donosi, że 

Austro-Węgry przedłożyły Rumunji 
następujące żądania:

Chocim przyłączony ma być do Bu­
kowiny. Żądanie to ma odpowiadać 
życzeniu tamtejszej ludności.

Ważne pod względem strategicz- 
, nym wzgórza, panująoe nad drogami 
j górskimi do Rumunji, mają należeć 
1 również do Austro Węgier.

Pas graniczny, przypadający Austrji 
niema przekraczać nigdzie szerokości 

i 20 kim. Obszar ten jest przeważnie 
słabo zaludniony, pokryty lasami.

Znaczniejszej korektory granic do­
magają się Austro ‘Węgry tylko na

przestrzeni od przełęczy Czerwonej 
Wieży aż do Dunaju. Austrja dąży 
do zapewnienia sobie wolnego prze­
jazdu przez Dunaj i ma być w przy­
szłości nadbrzeżnym państwem nad 
Dunajem. -----------#----------

Żądania koalicji wydania Hol.
Sonn-und Montagshtg. donosi z 

Hagi: Z żądaniem wydania okrętów 
zwróciła się koalicja nietylko do Ho- 
landji, ale do wszystkich neutralnych 
państw europejskich.

interwencja Japonji.
Dzienniki amerykańskie donoszą i. 

Tokjo, że interwencja jest rzeczą po­
stanowioną. Za ekspedycją przema­
wia tylko nieznaczna część prasy ja­
pońskiej, podczas gdy większość kół 

i handlowych i przemysłowych jest jej 
przeciwna.
Odroczenie kongresu żydowskiego.
Jak donosi z Petersburga żydow­

skie biuro korespondencyjne, wzbro­
niony przez radę komisarzy ludowych 
kongres żydów rosyjskich odroczony 
został na czas nieokreślony. Wszy­
stkie partje żydowskie zgodziły się 
na utworzenie tymczasowej żydow­
skiej rady narodowej w'Rosji, któ­
ra to rada aż do zwołania kongre­
su żydowskiego przejmie na siebie 
przedstawicielstwo interesów rosyj­
skiego żydostwa.

Mai oiriuca traktat brzeski.
Według wiadomości telegraficz­

nych z Petersburga, w Tyflisie otwar­
ty został parlament kaukazki pod 
przewodnictwem b. członka Dumy, 

i Czeheidzego. Parlament wysłał te- 
i legram iskrowy do wszystkich, w 
I którym oświadcza, że nie uznaje trak­

tatu pokojowego z Turcją, zawartego 
w Brześciu Litewskim.

Przesilenie w Hiszpanji.
Z powodu bezrobocia urzędników 

, urzędu telegraficznego postanowio­
no militaryzować telegraf. We wszyst­
kich biurach telegraficznych znaj­
dują się obecnie załogi żołnierskie. 
Przesyłanie telegramów jest na ra­
zie wstrzymane. Agitacja pomiędzy 
urzędnikami pocztowymi trwa Rząd 
prawdopodobnie ucieknie się do tych 
samych środków, które zastosował 
wobec urzędników telegrafu.

Ewakuacja Petersburga.
i Z Londynu donoszą: Times dowia 
j duje się z Petersburga, ża ewakuacja 

tego miasta podobna jest do panicz­
nej ucieczki. Kompanja łotewskiej 
gwardji Indowej towarzyszyła komi­
sarzom ludowym w ich podróży 

: do Moskwy.
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Kronika ogólna.
Dla powracających lekarzy. Dyrek­

cja Służby Zdrowia Publicznego Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych pro­
si pp. lekarzy, powracających do kra­
ju, o zgłaszanie do biura Dyrekcji 
(Marszałkowska nr. 154) swych adre­
sów i informacji osobistych.

Kronika miejska.
Wynagrodzenie za kwatery. Stowa­

rzyszenie właścicieli nieruchomości 
chrześcijan otrzymało na skutek wnie­
sionego podania do Jener. Guber. w 
Lublinie następującą odpowiedź od c. 
i k. komendy powiatowej w Rado­
miu:

„Na pismo z dnia 12 czerwca 1917 
r. wystosowane do c. i k. Jenerał-Gu­
bernatorstwa wojsk, w Lublinie w 
sprawie odszkodowania za dostawio­
ne przez mieszkańców miasta kwate­
ry, odpowiedziało Jenerał-Guberna- 
torstwo pismem M 6520 z dnia 2 mar­
ca 1918 r., że sprawa ta jest właśnie 
przez Naczelną Komendę Armji roz­
ważaną, a rozstrzygnięcie ma w naj­
krótszym czasie nastąpić. O roz­
strzygnięciu zawiadomi się“.

Dr. Stanisław Kelles-Krauz, pragnąc 
zebrać fundusz na kolonję, — dla 
chorych dzieci w Solcu, urządza sze­
reg odczytów naukowych, które za- 
pewne zainteresują każdego.

W piątek dn. 22 b. m. pierwszy od­
czyt: p. t. „7i psychologji zdrowia i 
choroby “ zapozna słuchaczy z potę­
gą suggestji i tajnikami fizjologii 
zdrowego i chorego organizmu. Od­
czyt odbędzie się w sali „Klubu Naro­
dowego" o godz. 8 w. krzesła 2 kor. 
wstęp 1 kor.

Osobiste. Redakcję naszą odwiedził 
bawiący od paru dni w mieście na­
szym p. Wacław Studnicki, archiwar- 
jusz miejski w Wilnie za czasów sa­
morządu, który zainteresował się 
sprawą kościoła św. Trójcy i po uzy­
skaniu od nas ■wszelkich w tej spra­
wie informacji obiecał poruszyć ją w 
ministerjum spraw wewnętrznych 
gdzie obecnie pracuje.

P. Studnicki zainteresował się rów-- 
nież sprawą cerkwi i po uzyskaniu 
odręcznego planiku, zamierza poru­
szyć projekt przerobienia gmachu te­
go na muzeum miejskie.

Odwszarnia. Jak się dowiadujemy 
roboty około od wszami w b. kościół­
ku są na ukończeniu i wkrótce zosta­
nie ona uruchomiona dla użytku pu­
blicznego.

dziatwy, niech służy list poniższy ja­
ki otrzymujemy od dziatwy szkolnej 
z Przytyka. Cóż dodać do słów tych 
—które nie frazesem są górnym, ale 
czynem realnym, dokonanym wśród 
tych maluczkich?

Niech staną się one przykładem dla 
wielu...

Czyń, dziatwo kochana zawsze tak, 
• byś myśli szlachetne zamiemiała w 

uczynki, a na pożytecznych i dobrych 
synów ojczyzny swojej—wyrośniesz.

Niech Bóg Ci w tym pomaga,
Red 

Kochany Głosie!
Słysząc o niedoli naszych małych 

braci i sióstr z ziemi Chełmskiej i

Podlaskiej, którym grozi pozbawienie ■ 
nauki ojczystej i skazanie jej na szu­
kanie jej w obcych szkołach, — sami 
zaś mogąc, dzięki Bogu, korzystać 
z dobrodziejstw szkoły polskiej, chce- 
my przyczynić się do zapewnienia 
tych dobrodziejstw dziatwie polskiej 
ziem oderwanych. >

Mieczysław Chojnowski, Stanisław 
Kaczewski, Jan Karwal, Bolesław Ka­
nia, Kazimierz Kalczyński, Bolesław ■ 
Porczyński, Stefan Rejmer, Edward 
Staniszewski, Stanisław Staniszewski, I 
Józef Sobkiewicz, Wineenty Sikorski, ; 
Czesław Szubiński, Kazimierz Tokarski, ; 
Zygmunt Wiórkiewicz, Adam Ciesielski, ; 
Zofja Forysiak, Roman Głuch, Zofja 
Jakubczykówna, Władysława Jaku- 
bowska, Antoni Kłosiński, Józef Kac­
przak, Teresa Kaszewska, Natalia Ka- 
ctmarkówna, Tadeusz Kaczmarek, Sta­
nisław Morawski, Franciszek Madej, 
Kazimierz Mucharski, Zofja Neuma- 
nówna, Jan Niewęgłowski, Stanisława 
Porczyńska, Stefan Smaga, Zofja Sma­
ga, Wincenty Grzymański, Franciszek 
Sockiewiez, Stanisław Sttliński, Ale­
ksander Swierczyński, Kazimierz TFtt- 
siak, Stanisław Żurek, Konstanty Choj- 
ńbwski, Antoni Fidos, Helena Jan­
kowska, Stanisława Pietrasikówna, — 
Stanisława Jankowska, Walentyna Ja- 
rosZkieuńczóiana, Jadwiga Pasterna- 
kówna, Tadeusz Pasternak, Kazimiera 
Nejmanówna, Janina Rejmówna, — 
Marja Miedzińslca, Zofja Jasińska, Jan 
Święcicki, Edward Miedziński, J. Ka­
czmarek, R. Kaczewski, Jan Szyszka, 
W. Andruszkiewicz, J. Chylak, Stefan 
Madej, Stefan Popiołek, Kazimierz Ja- 
roszkiewicz, Stanisław Kowalski, Stefan 
MaGacki, Ludwik Plóeiennik, Tadeusz 
Rejmer, Piotr Strzemecki, Antoni Socha, 
Szczepan Wojtowicz, Zofja Żurowska, 
Marjan Koszewski, Władysław Le- 

\ gacki, Irena Mystkówna, Władysław 
I Swat, Stanisław Wegner, Jan Tyka.

Progimnazjum w Przypusze rubli 
i 7'43 koron 65.10.

------- -g. . •—

Pylania Morót •
Rozmawiałem z jednym z pracowni­

ków biurowych prywatnej instytucji 
w Radomiu. Postawił on takie pyta­
nie : czy ma robić człowiek, obarczo­
ny rodziną, kształcący dzieci i zara­
biający 500—?-6D0 kr. miesięcznie ?

Jak ma egzystować kiedy buciki j 
kosztują 200 kor. przenicowanie ubra- l 
nia 60—80 kr. (o nowym niema mowy) ■ 
za pranie kołnierzyka 2 kr. itd. Co ma 
uczynić.ze sobą i swoją rodziną wobec 
podwyższenia komornego o 50%,zwra- 
stania codziennie cen za artykuły spo­
żywcze, wobec tegp, że jako inteligen­
towi pozostającemu „na stanowisku^ 
nie wolno mu chodzić w dziurach, j 
w podartym obuwiu, ani jadać w ku­
chni przeznaczonej dla najuboższych.

Wszystkie te pytania pozostawiłem, 
bez odpowiedzi.

Wówczas ten nieszczęsny inteligent : 
kondkludował.

— Pytam dalej poco 15 lat kształ­
ciłem się, tłoczyłem do głowy po na- 
cach i świtach algebry, równania 
formuły, ustroje socjal. i t. d.------
Poco zniszczyłem zdrowie, poświęci­
łem młodość i kapitał?

Obecnie czeladnik szeweki zarabia 
6—8 rb. dziennie, krawiec nieomal 
podobnie, rzeżnik trzy razy tyle, a 
paskarz—dziesięć.

Chodzę więc i szukam odpowiedzi 
na te pytania i znaleźć jej nie mogę.

To jest rozmowa autentyczna. I ta- i 
kich inteligentów w podobnych bu- i 
tach, dzieci których nie chodzą do 
szkoły, bo nie mają w czym, jest ca- \ 
raz więcej.

X. 'X. /•' *•
• Jaka forma może być takiegoąą;Q-.; 

testu—przewidzieć niepodobna... Roz-'* 
pacz dyktuje niejedno.

—....... $ --- - .

Z KRAJU. 
Żydowska solidarność.

Związek ortodoksów w Będzinie u- 
rządził kwestę w gronie związkow­
ców na cel budowy własnego gimnaz­
jum. Jednodniowa kwesta przynios­
ła związkowi sumę pokaźną, bo do­
chodzącą do stu tysięcy marek. Tak 
przynajmniej ©powiadają zwiąskow- 
cy. A u nas jak bywa?..

-------- *—------

Rozbieżne prądy w Rumunji.
Pisma berlińskie donoszą z Buka­

resztu, iż jenerał Avarescu ustąpił z 
tego powodu, iż nie. mógł liczyć w 
parlamencie naprzyjęcie układu poko­
jowego. Koalicji powiodło się opór par- 
tji wojennej na nowo ożywić.

Marghiloman umiarkowany przeci­
wnik wojny i zwolennik trwałego po­
rozumienia z państwami centralnemi 
stanął po stronie króla i uważa gospo­
darczą odbudowę Rumunji za rzecz 

i możliwą. Carp miał oświadczyć, iż 
■ misji, dla której osoba jego jest prze­

widzianą jedynie w tym wypadku po- 
dejmie się, gdy król Ferdynand zro- 

■j zygnu.je z tronu.
Pisma zagraniczne zaprzeczają wia- 

I domości jakieby król Ferdynand ab- 
dykował i wyjechał z Rumunji.

WOJNA.
WSCHODNIA WIDOWNIA WOJNY.

Komunikat urzędowy austrjacki.
21 marca i 918 r.
Nie wydarzyło się nic szczególnego. 

Zawieszenie broni z Rumunją prze­
dłużono do 22 marca.

Zffist. szefa szt. gen. von Hófer, m. p.

I UiniŚJ MOI!
(otrzymanej wczoraj wieczorem).

Litewska rada krajowa.
Istnieje zamiar podczas sesji bieżą­

cej wybrajiia 5-ciu delegatów, którzy 
mają w dniach najbliższych udać się 
do Berlina, aby tam przedstawić kan­
clerzowi Rzeszy stanowisko litwinów.

Podróż d Ahnuzia i Rostanda.
Z Lugano donoszą do „Neue Freie 

Presse“ : Gabrjel d‘Annuzio i Edmund 
Rostand udają się do Argentyny w 
celach agitacyjnych. Jak donosi ajen­
cja Stefaniego, w Buenos Aires czy­
nione są wielkie przygotowania na 
ich przyjęcie.

Rozbrojenie załogi petersburskiej.
Biuro Reutera donosi: Oddziały 

wojskowe załogi petersburskiej, sprze­
ciwiają się wcieleniu ich do Czerwo­
nej armji, uległy rozbrojeniu.

------—-----------

OFIARY
złożone w Administr. .Głosu Radomskiego*.

Dla obrony ducha narodowego w 
szkołach ziemi Chełmskiej i Podlaskiej: 

dzieci szkoły ludowej we wsi Nato­
linie składają kor. 35.

Na wyjątkową nędzę:
zjaolecenia Wydziału Aprowizacyj- 

nc’go, jako karę składa właściciel do­
mu przy ul. Żabiej <N» 1 .Takób Hager 
kor. 20.

wiadomość: Smagłowski, ul. Skary­
szewska Aft 11 mieszkanie p. Kwar- 

cińskiego. Pośrednicy wykluczeni.

I-ej klasy z obsiewem, budynkami in­
wentarzem: do kupna potrzebne jest 
63 tysiące rb. Wiadomość Dzierzkow- 

ska 9, Dobrzański.

S wierzbę
nawet zadawnioną i z bolesnymi strupami, 
pryszcze, meczące swędzenie leczy radykal­
nie, bezwonny „Krem od świerzby- wyrobu 
apteki Ed. Lipińskiego, Warszawa — Moko­
tów. Sprzedaż w aptekach i składach aptecz­
nych Radomskich i okolicznych.

Żądać wszędzie!
DROŻDŻE LUBELSKIE 

najlepsze gwarantowane, codziennie 
świeże, hurtowo i detalicznie

JAN WOLSKI, ul. Warszawska nr. 4.

Były telegrafista
i kancelista kolejowy, poszukuje zajęcia 
biurowego. Łaskawe zgłoszenia pod „tele­
grafista" uprasza się*składać w Administra­
cji „Głosu".

‘ z wyższym wykształceniem i muzyką 
na wieś warunki dobre. Zgłoszenia 

Szeroka nr. 14 m. 1.

KUPIĘ
piękny dywan molo używany, garni­
tur mebli salonowych, oraz J2 sztućcy 

srebrnych. Szeroka nr. 14 m. 1.

OGŁOSZENIA DROBHE.
Od I kwietnia do wynajęcia sklep Piaski 8. 

Wiadomość u właściciela.

Zgubiono legitymację wydaną przez m. Ra­
domski dn. 21/XI 17 r- za 12545 na na­

zwisko Korman Ryfsi.

Zgubiono legitymację wydaną przez m. Ra­
domski dnia 28 6 br. zr 7222 na naz­

wisko Tajbelmann Ryfki.

Zgubiono legitymację wydaną przez m. Ra­
domski dn. 16/X br. za M? 7397 na nazwi- 

I sko Kowalskiego .Józefa.

DO8H TECHNICZNO - HANDLOWY

St. Brzozowski i M. J. Szmorliński
w Radomia, Plae 8-go Hala M 1, Skład—Zgodna M 8

® Tekturę smołowcową, Smoło wiec,
® Cement, Gwoździe, Oleje maszynowe 
£■ i cylindrowe, Smar do wozów. =====

Redaktor: Czesław Xawery Jankowski. Druk J. Srodzioki i S-ka—Hadom. 
Za połwojeaiem cenzury wojennej.

Wydawoa: Edward Suohański.


